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Z aw arto ść : I. IN FO R M A C JE . 1. A u s tra lia  i O cean ia : k u ltu ry  trad y cy jn e  
w czoraj i dziś. S esja  n au k o w a  w e W rocław iu . — 2. Z ap o m n ian y  etno log  i r e ­
lig ioznaw ca. II. O PRA C O W A N IA . A n g lik ań sk i ru c h  m isy jny  w  p ie rw szym  
okres ie  po R eform acji.*

I. IN FO R M A C JE

1. A u s tra lia  i O cean ia : k u ltu ry  tra d y c y jn e  
w czo ra j i dziś

S esja  n au k o w a  w e W rocław iu , 26—27 X I 1883 r.

Sesje  n au k o w e  pośw ięcone k u ltu ro m  A u stra lii i O cean ii s ta ły  się ju ż  
tra d y c ją  d la  K a te d ry  E tn o g ra f ii U n iw e rsy te tu  W rocław sk iego  i Polskiego 
T o w arzy stw a  L udoznaw czego  w e W rocław iu . P ie rw sza  tego  ty p u  ses ja  po ­
św ięcona  pam ięc i zm arłego  prof. A. L. G o d l e w s k i e g o  odby ła  się 
w  roczn icę jego  śm ie rc i w  1976 r. M a te ria ły  te jże  ses ji o raz  dw óch  n astęp n y ch  
zosta ły  o p u b lik o w an e  w  W y daw n ic tw ie  U n iw ersy te tu  W rocław sk iego  w  r a ­
m ach  se rii A c ta  U n ivers ita tis  V r a tis la v ie n s is1. C zw arta  z kolei se s ja  n a u ­
kow a, k tó ra  od b y ła  się w  dn iach  26—27 lis to p ad a  1983 r. b y ła  k o n ty n u a c ją  
po p rzed n ie j n t. A u stra lia  i O ceania: k u ltu r y  tra d ycy jn e  w czora j i  d ziś (cz. II), 
ty m  razem  w  p rzew aża jące j części pośw ięcona d z ia ła ln o śc i n a u k o w o -b a d a w ­
czej B ro n is ław a  M a l i n o w s k i e g o  z o kaz ji zb liża jące j się  se tn e j roczn icy  
jego  urodzin .

1. G. K u b i e  a -K  ł y  s z (K raków ) sc h a rak te ry zo w a ła  B. M alinow skiego  
n a  tle  ś ro d o w isk a  naukow ego  M łodej P o lsk i w  K rakow ie . Ś rodow isko  n a u ­
kow e jego  o jca  L u c ja n a  M alinow skiego , jego  p rzy jaźn ie  i s tu d ia  n a  U n i­
w ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im  w y w arły  duże p ię tno  n a  jego  dalszych  stu d iach  
i p racach  w  ra m a c h  ang lo sask ie j nauk i. A. P a l u c h  (K raków ) p rzed s taw ił 
g łów ne tezy  fu n k c jo n a ln e j teo rii k u ltu ry  B. M alinow skiego , k tó re  z a w ie ra ją  
się w  jego  p rak ty czn y ch  b a d an ia ch  te renow ych . B. M alinow sk i, zd an iem  p re ­
leg en ta , by ł słab y m  teo re ty k iem  i d la tego  n ie  w y p raco w ał całościow ej teo rii 
k u ltu ry . A n a lizu jąc  jego  n ie liczne  w ypow iedzi teo re ty czn e  i b a d a n ia  te ren o w e  
m ożna w y o d ręb n ić  ja k b y  dw óch  M alinow sk ich . K u ltu ra  w ed ług  niego m a 
c h a ra k te r  całośc iow y (holizm ), je s t sy s tem em  in te g ra ln y m  o ch a ra k te rz e  
fu n k c jo n a ln y m  i zaw ie ra jący m  w  sobie  kon ieczny  a p a ra t  in s tru m en ta ln y .

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  K o w a l a k  
SVD, W arszaw a.

1 A. P a l u c h  (red.), L u d y  i k u ltu ry  O ceanii. S esja  pośw ięcona  pam ięci 
pro f, dra A . L echa  G od lew skiego , W rocław  27—28 X I  1976, W roc ław -W arsza- 
w a  1979; E. P i e t r a s z e k  (red.), P olsk ie  badania  obcych  k u ltu r  ludow ych . 
M a teria ły  ko n fe re n c ji w e  W ro cła w iu  w  dn iach  25— 26 listopada  1978 r., 
W rocław  1981; t e n ż e ,  A u stra lia  i w y s p y  P a cy fiku . L u d y  i k u ltu ry ,  W ro­
cław .
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B a d a n ia  em p iryczne  w skazu ją , że każde  ludzk ie  zachow an ie  m a  w  sobie p e ­
w ien  e lem en t dysfunkc ji, a le  k u ltu ra  pom aga do in te g ra c ji zach o w ań  ludz­
k ich  w  ra m a c h  określonego  sy stem u  ku ltu row ego . W edług  n iego jedynym  
n a rzędz iem , k tó re  po zw ala  n a  po zn an ie  rzeczyw istośc i, je s t k a te g o r ia  fu n k c ji. 
K u ltu ra  m a  p rzed e  w szystk im  c h a ra k te r  fu n k c jo n a ln y , służąc zaspoko jen iu  
lu d zk ich  p o trzeb  za leżn ie  od m ożliw ości geograficzno -k lim atycznych . Z fu n k ­
c jo n a ln ą  ro lą  k u ltu ry  w iąże  się z konieczności a p a ra t  in s tru m en ta ln y , k tó ry  
p ozw ala  człow iekow i ad ap to w ać  się do środow iska  celem  zasp o k o jen ia  sw o­
ich  po trzeb , p rzede  w szy stk im  b iologicznych. B. M alinow sk i n ie  p rzy jm u je  
w  całości założeń p o zy tyw izm u  a n i n ie  ogran icza  się do czystego opisu, gdyż 
w szystko  b u d u je  n a  ja k ie jś  b liżej n ie  o k reś lo n e j w iz ji św ia ta . B liższe b ad a n ia  
jego  tw órczości w sk azu ją , że ja k o  badacz  te ren o w y  był g łębok im  h u m an is tą , 
a  ja k o  te o re ty k  za b iu rk ie m  był pozy tyw istą .

Z. M a c h  (K raków ) w  re fe rac ie  pt. R o zw ó j m e to d y  in te n sy w n y c h  ba­
dań  te ren o w yc h  pod k reś lił pow szechne u znan ie  B. M alinow skiego  za „o jca 
m etody  b a d a ń  te ren o w y ch ” . N a tle  p an u jąc y ch  w ów czas pog lądów  ew olu - 
c jon istycznych  i h is to rycznego  k ie ru n k u  b ad ań , o ryg inalność  m etody  B. M a­
linow sk iego  po lega  n a  em p iry czn y m  p o d e jśc iu  do k u ltu ry , k tó re j bezpośredn ie  
b a d a n ia  te ren o w e  w in n y  p row adzić  do je j teo rii, a  ta  z ko le i w in n a  być 
c iągle w  p rak ty ce  w ery fik o w an a . C hodzi p rzed e  w szystk im  o to, aby  na  
w szelk ie  z jaw isk a  k u ltu ry  p a trzeć  oczym a tuby lców , k tó rzy  tą  k u ltu rą  ży ją  
i tw o rzą  ją  n a  każd y  czas.

Do pe łn ie jszego  o b razu  dz ia ła lnośc i naukow ej B. M alinow skiego  H. i 
W. A l e k s a n d r o w i c z o w i e  (W ejherow o) w n ieśli u w ag i d o ty c z ą c e . je ­
go w ysiłków  n a  rzecz  p o w o łan ia  w  1942 r. P o lsk iego  In s ty tu tu  N aukow ego 
w  S tan ach  Z jednoczonych  z s iedzibą  w  N ow ym  Jo rk u . Ja k o  p raco w n ik  n a u ­
kow y u n iw e rsy te tu  w  L ondyn ie  p iszący  p raw ie  w yłączn ie  w  języ k u  an g ie l­
sk im , n igdy  n ie  u k ry w a ł sw ego polsk iego  pochodzenia. B ędąc zaś p ro feso rem  
u n iw e rsy te tu  w  Y ale  od 1939 r. w łącza  się w  ta m te jsz y  ru c h  o d rodzen ia  z li­
kw id o w an e j p rzez  o k u p a n ta  w  Polsce Po lsk ie j A k ad em ii U m iejętności. Jak o  
n a jb a rd z ie j znacząca  osobistość n au k o w a  polskiego pochodzen ia  tr a f ia  p rzez  
sw oich  p rzy jac ió ł i kolegów  do na jw yższych  w ład z  p ań stw o w y ch  S tanów  
Z jednoczonych  i uzy sk u je  od n ich  za tw ie rd zen ie  Polsk iego  In s ty tu tu  N a u ­
kow ego. W y b ran y  p ie rw szy m  jego  p rezesem  w  k ró tk im  czasie  n a k re ś lił p ro ­
g ra m  in te rd y scy p lin a rn y ch  b a d a ń  naukow ych , op raco w ał s ta tu t i p lan  w y­
daw niczy . Z m arł n a z a ju trz  po in a u g u ra c y jn y m  w yk ład z ie  w  tym że  in s ty tuc ie . 
Jego  ro lę  p o lityczną  d la  sp ra w  zw łaszcza  n au k i po lsk ie j m ożna p o rów nać  do 
ro li, ja k ą  o deg ra ł Ig n acy  P ad e rew sk i w  okresie  p ie rw sze j w o jn y  św iatow ej. 
P ew n y m  u zu p e łn ien iem  zn aczen ia  i ro li B. M alinow skiego  w  S tan ach  Z jed n o ­
czonych był p rzy s łan y  z N ow ego Jo rk u  re fe ra t  P. K o p c z y ń s k i e g o  n a  
te m a t recep c ji fu n k c jo n a lizm u  w  tam te jszy m  środow isku  naukow ym . P o d ­
k re ś la  się do dziś jego  zasług i w  dziedzin ie  m etodyk i b a d a ń  terenow ych , 
e tn o lingw is tyk i, te o r ii re lig ii i m agii o raz  osob isty  p rzy k ład  kom pleksow ych 
b a d a ń  te ren o w y ch . Jego  an tro p o lo g ię  k u ltu ro w ą  n azy w a się rów n ież  a n tr o ­
po log ią  ekologiczną.

W  dalsze j części p rzed staw io n o  ró w n ież  szereg  zag ad n ień  szczegółow ych 
w  o p a rc iu  o m a te r ia ł b adaw czy  B. M alinow skiego . J . T i t t e n b r u n  (P o­
znań) w  re fe rac ie  pt. P ro b lem a tyk a  w łasności w  pracach  B ron is ław a  M ali­
n o w sk ieg o  p rzed s taw ił różn o ro d n e  znaczen ie  tego  p o jęc ia  odnośn ie  do pod­
m io tu  w łasności, ja k im  je s t jed n o s tk a , ro d z in a  czy w sp ó ln o ta  szczepow a. J a k ­
by  dalszym  rozw in ięc iem  tego  te m a tu  by ł re fe ra t  Z. B r y n i k o w s k i e g o  
(Poznań) n a  te m a t: G ospodarka  a in n e  s fe ry  życ ia  społecznego  w  pracach  
B ro n is ław a  M alinow skiego . Zycie gospodarcze to  n ie  ty lko  p ro d u k c ja , w y ­
m ia n a  d ó b r i ko n su m p cja . B. M alinow sk i p o jm u je  gospodarkę  bard zo  szeroko, 
gdyż n ie  og ran icza  je j ty lko  do m a te ria ln y ch  e lem en tó w  k u ltu ry , a le  w łącza 
w  n ią  ca łe  bogactw o  k u ltu ry  d u chow ej. C złow iek  p rzez  dzia ła lność  g ospodar­
czą tw o rzy  sob ie  sztuczne  środow isko  — zaplecze m a te ria ln e , k tó re  z a sp o k a ja
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jego  podstaw ow e po trzeby , a le  n ie  ono decydu je  o poziom ie dan e j k u ltu ry , 
gdyż o s ta teczn a  je j s iła  tk w i w  re lig ii i m oralności. In te g ra ln ą  częścią gospo­
d a rk i je s t rów n ież  n a u k a  i różn o ro d n e  p ra k ty k i m agiczne. P ro b lem aty k ę  fu n ­
k c ji m ag ii w  p ra c a c h  B. M alinow sk iego  p rz e d s ta w ił M. M i k o ł a j c z y k  
(W rocław ). M ag ia w  u jęc iu  B. M alinow sk iego  m a p rzede  w szystk im  in s tru ­
m en ta ln e  znaczen ie . A k t ry tu a ln y  m agii sp e łn ian y  je s t zaw sze celem  o trzy ­
m a n ia  k o n k re tn eg o  sk u tk u . M agia odw ołu je  się do m ityczyeh  sił, a le  zaw sze 
m a c h a ra k te r  an tro p o cen try czn y , bo sk ie ro w an a  je s t n a  człow ieka.

W  ra m a c h  d y sk u sji H. Z i m o ń  (L ublin ) dodał, że p ro b lem  m agii nie 
zo sta ł p rzez  B. M alinow skiego  do p raco w an y  do końca. N iezby t do k ład n ie  roz­
ró żn ia ł on m iędzy  re lig ią , k tó ra  m a cel sam a  w  sobie, a  m agią , k tó ra  zaw sze 
m a  c h a ra k te r  u ty lita rn y . Podczas gdy re lig ia  używ a języka  b łag an ia , m agia  
posługu je  się języ k iem  rozkazu . N ależy  też rozróżn ić  tzw . m agię czarną , k tó ­
re j od p o w ied n ik iem  po lsk im  są  czary , a  je j ce lem  je s t zaw sze w y rząd zan ie  
z ła  i szkodzenie , od m ag ii b ia łe j, k tó re j celem  je s t pom oc człow iekow i, o ch ro ­
n a  od złego.

E. К  ł o s e к  (W rocław ) w  re fe rac ie  n a  te m a t : S iły  praw a  i p o rządku  
spo łeczności p le m ie n n e j w  u jęc iu  B ron is ław a  M a lin o w sk ieg o  p o d k reś lił p rz e ­
de w szy stk im  n iead e k w atn o ść  eu rope jsk iego  ro zu m ien ia  p ra w a  w  sto sunku  
do tego z jaw isk a  u  ludów  b ad an y ch  przez  B. M alinow skiego . Ich  w za jem ­
nych  o d n ies ień  n ie  m ożna ogran iczyć do zasad y  do u t  des, gdyż np. m ąż 
p ra c u je  n a  u trz y m a n ie  sio stry  w ra z  z je j dziećm i sam  licząc n a  w sp an ia ło ­
m yślność b ra ta  sw o je j żony. J e s t  to  n iep isan e  p raw o , k tó rego  n ik t  n ie  w aży  
się lekcew ażyć ze w zg lędu  n a  w sp ó ln o to w ą siłę jego  zobow iązan ia . M. F  a- 
l i s z e k  (P ieniężno) w  re fe rac ie  pt. K u ltu ro w a  in te rp re ta c ja  m oralności 
w  św ie tle  fu n k c jo n a lizm u  B ron is ław a  M a lin o w sk ieg o  p rzed s taw ił w  oparc iu
0 an a lizę  jego  fu n k c jo n a ln e j teo rii k u ltu ry  po jęc ie  m oralności, w  k tó re j 
zasad n iczą  ro lę  o d g ry w a ją  dw ie p o d staw o w e n o rm y : im p e ra ty w  n a tu ry  i im ­
p e ra ty w  k u ltu ry . P o n iew aż  — zd an iem  B. M alinow sk iego  — „ezłow iek^rzadko  
zd a je  sobie sp ra w ę  z ta k ic h  p o s tu la tó w  ogólnych, ja k  ciągłość g a tu n k u , ra sy , 
n a ro d u , n a to m ia s t tym , co bezpośredn io  o d dz ia ływ u je  na  jego św iadom ość
1 zm usza go do k o n k re tn eg o  d z ia łan ia  je s t im p e ra ty w  k u ltu ro w y ” , s tąd  m o­
ra lność  poszczególnych ludów  m ożna zrozum ieć  w  ram ach  ich  k o n k re tn e j k u l­
tu ry . W ychodząc zaś z de fin ic ji m oralności, że „ je s t to  w artościow ość w  u k ła ­
dzie f in a lis ty czn y m  cz ło w iek a” (ks. p ro f. S t. W i t e  к) trz e b a  zauw ażyć, iż 
owo w arto śc io w an ie  zw iązane z su m ien iem  u k sz ta łto w an y m  przez  określony  
sy s tem  w a rto śc i fu n k c jo n u ją c y  w  d a n e j k u ltu rz e  będzie  p rzew ażn ie  osądem  
k u ltu ro w y m  w  o p arc iu  o k u ltu ro w y  im p era ty w .

W śród  szczegółow ych o p raco w ań  zna laz ł się ró w n ież  re fe ra t  inż. J. L  i- 
t  w  i n  a  (G dańsk) n a  te m a t sz tu k i szku tn icze j w  p u b lik ac jach  B ro n is ław a  M a­
linow skiego . W iele szczegółów  odnoszących  się za rów no  do jego życia , jak  
i dz ia ła lności b ad aw cze j o raz  o p raco w ań  teo re ty czn y ch  w n iosła  ożyw iona dy­
skusja . Szczególnie cenne były  u w ag i A. P o s e r n - Z i e l i ń s k i e g o  (Po­
znań), k tó ry  u k aza ł tzw . a n ty p o r tre t B. M alinow skiego  n a  tle  różnych  k ie ru n ­
ków  an tro p o lo g ii k ra jó w  zachodn ich  i w schodnich . Po w ie lu  n ega tyw nych  
ocenach  jego  dorobku , zab a rw io n y ch  w zg lędam i ideo log iczno-politycznym i 
p rzy zn a je  m u  się pow szechn ie  p io n ie rsk ą  ro lę  w  zak res ie  b a d a ń  te renow ych  
i h u m an is ty czn e  podejście  do cz łow ieka  i jego  tw órczości.

2. Z godn ie  z zasadn iczym  te m a te m  ses ji — A u stra lia  i  O ceania: k u ltu ry  
tra d ycy jn e  w czora j i d ziś  — w ygłoszono szereg  re fe ra tó w  o różne j tem atyce  
odnoszącej się do tego  re jo n u  św ia ta . Wł. A. D r a p e l l a  (G dynia) w  re fe ra ­
cie pod  ty tu łe m : T e m a ty k a  obszaru  P a cy fiku  w  p iśm ie n n ic tw ie  p o lsk im  
i w  ję z y k u  p o ls k im  X V I —X X  w. u za sad n ił is tn ien ie  k u ltu ry  m o rsk ie j, k tó ra  
zgodnie z te o r ią  fu n k c jo n a lizm u  B. M alinow skiego  je s t odpow iedzią  na  n a tu ­
ra ln ą  po trzeb ę  żeg low an ia  (navigare  necesse est). M ożna n a w e t m ów ić 
o sw ego ro d z a ju  in s ty n k c ie  żeg la rsk im , k tó ry  pociąga  do zd obyw an ia  coraz
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to  n o w szych  m ie jsc  n a  m orzu, n ie  d la  p różnej sław y, lecz d la  społecznego 
w k ład u  w  ogólne dobro  ludzkości. C iek aw a i bo g a ta  w  tre śc i je s t psychologia 
i socjo log ia  żeg la rs tw a , k tó re  o k azu je  się w ażn y m  e lem en tem  k sz ta łto w an ia  
osobow ości i w spó lno ty  lu dzk ie j. R eflek s je  n a tu ry  ogólnej zosta ły  zo b razow a­
ne licznym i p rzy k ład am i p o lsk ich  żeg la rzy  obszaru  P acy fiku . E. L i s o w s k a -  
- S z l e s z k o w s k a  (W rocław ) om ów iła  n a to m ias t R ela c je  S ygurda  W iśn io ­
w sk ieg o  (1841—1892) ja k o  p ie rw sze  e tnogra ficzne  źród ło  w  ję z y k u  p o lsk im  do  
k u ltu ry  ludów  A u s tra li i i  O ceanii. N ie by ł on w p raw d z ie  uczonym  etno log iem , 
a le  ja k o  b y s try  o b se rw a to r p rzek aza ł w  sw oich  p ism ach  w ie le  cennych  uw ag 
n a  te m a t życia i zw yczajów , szczególnie M aorysów  z N ow ej Z e lan d ii i m iesz­
kań có w  w yspy  F idżi. A u to rk a  w sp o m n ia ła  ró w n ież  dw óch  in n y ch  po lsk ich  
po d ró żn ik ó w  tego  reg io n u  św ia ta  S ew ery n a  K o r z e l i ń s k i e g o  (1804— 1876) 
i B o lesław a D o l a ń s k i e g o  (1824 — zm. po 1855), k tó ry ch  re la c je  e tn o ­
g ra ficzn e  p o k ry w a ją  się z re la c ja m i S. W iśniow skiego  i w za jem n ie  uzu p e ł­
n ia ją .

R e fe ra t K. Z i e l n i c y  (W rocław ) n a  te m a t: P olsk ie  koncepcje  osadnicze  
na  O cean ii w  X I X  w . u k aza ł n a to m ia s t być m oże m ało  zn an y  p ro je k t P io tra  
W e r e s z c z y ń s k i e g o  do tyczący  za łożen ia  n a  N ow ej G w inei W olnej N ie­
p o d leg łe j P o lsk i. C hodziło  b o w iem  o to , aby  n a  n ie  z a ję ty c h  jeszcze p rzez  n i­
kogo te re n a c h  N ow ej G w ine i u tw o rzy ć  P ań stw o  P o lsk ie , k tó re  w ów czas n ie 
is tn ia ło  n a  m ap ie  św ia ta . L iczne m a te r ia ły  do tyczące tego p ro je k tu  z n a jd u ją  
się w  A rch iw u m  B ib lio tek i O sso lineum  w e W rocław iu . J. K a m o c k i  (K ra ­
ków ) w  re fe rac ie  p t. Z b io ry  in d o n e zy jsk ie  M ariana  R aciborsk iego  (1863— 1917) 
w  M u ze u m  E tn o g ra fic zn ym  w  K ra ko w ie  p rz e d s ta w ił ich  genezę, h is to rię  
ł s ta n  obecny. M arian  R a c i b o r s k i  ja k o  p rzy ro d n ik  w y słan y  n a  b ad an ia  
do In d o n ez ji s ta ł się  ró w nocześn ie  m iło śn ik iem  poezji i t e a t ru  la lkow ego, 
z k tó ry m i sp o tk a ł się n a  w ysp ie  Jaw ie . Z grom adzone p rzez  n iego kom p le ty  
la le k  do różnego  ro d za ju  p rzed s taw ień  eposów  m is te rió w  i m ałych  d ram a tó w  
lu dow ych  o raz  k o lek c je  sz ty le tów  i b a tik ó w  ja w a js k ic h  są  od 1917 r. w łasn o ­
śc ią  M uzeum  E tnog raficznego  w  K rakow ie .

W ięcej nieco uw ag i pośw ięcono k u ltu rz e  P a p u i N ow ej G w inei. А. К  o- 
z y  r  a  (W rocław ) i F. R o s i ń s k i  (N ysa) p rz e d s ta w ili r e f e r a t  p t. C erem o ­
n ia ln a  w y m ia n a  h a n d low a  M oka  na  N o w e j G w in e i. N ie chodzi tu  o zw ykły  
ta rg , n a  k tó ry m  m ożna zyskać lu b  strac ić . J e s t  to  racze j a rch a iczn a  fo rm a  
k re d y tu  o znaczen iu  społecznym , ry tu a ln y m  i m ito logicznym . S p e łn ia  podobną 
rolę, co b a d a n y  przez  B. M alinow sk iego  system  K u la  n a  w yspach  T ro b ria n - 
d a 2. W  d ru g im  re fe rac ie  A. K ozy ra  om ów iła  tra d y c y jn e  p rzyw ództw o  u  p ap u - 
ask ich  p lem ion  N ow ej G w inei. Z w rócono  uw agę, że fu n k c je  p rzyw ódcy  zdo­
b y w a  najczęśc ie j osoba obd arzo n a  sp ec ja ln y m i sp raw nośc iam i, ta k im i ja k  
zręczność w  w alce, k raso m ó w stw o  czy bogactw o  w y raża jące  się np . w  liczbie 
p o siad an y ch  św iń . R zadziej n a to m ia s t m a  to  m ie jsce  d ro g ą  sam ego dziedz i­
czen ia , gdy  np. w ódz rezy g n u je  d o b row o ln ie  z u rz ę d u  n a  rzecz sw ego syna. 
Z ad an iem  w odza je s t rozs trzy g an ie  sporów , p ro w ad zen ie  w alk , u rząd zan ie  
św ią t św in io b ic ia  (sing-sing) itp . W. K o w a l a k  (W arszaw a) w  re fe rac ie  
p t. E pistem o log iczne  p o d sta w y  ka rg izm u  na N o w ej G w in e i  p o d k re ś lił szcze­
gó ln ie  po trzeb ę  ro z ró żn ien ia  p rzyczyny  i w a ru n k ó w  p o w staw an ia  tego  ku ltu . 
O ile  p rzyczyną  zasadn iczą  je s t tra d y c y jn a  s t ru k tu ra  sp o łeczn o -re lig ijn a  (s ta ­
ty czn a  s t ru k tu r a  św ia ta , u ty lita ry z m  m agii, sk łonność  do w iz ji i fa n ta z ji , 
pog lądy  eschato log iczne  bez głębszego u za sa d n ie n ia  itp.), to  w a ru n k ie m  p o ­
w sta n ia  k a rg izm u  je s t sp o tk an ie  się z k u ltu rą  b ia łych . N ow ogw inejczycy  nie 
rozum ie jąc  te j k u ltu ry  p ró b u ją  n a  sw ój sposób ją  tłum aczyć  i w p ro w ad zać  
w  życie. N a to m iast W. C z a p r a n  (W rocław ) w  re fe rac ie  p t. S tru k tu ra

2 B. M a l i n o w s k i ,  A rg o n a u c i zachodniego  P a c y fik u . W arszaw a  1967; 
J . M a z u r ,  S p o łeczn o -m o ra ln e  a sp e k ty  w y m ia n y  „K ula” u  m ieszka ń có w  
W ysp  T ro b r ia n d zk ich  n a  p o d sta w ie  badań  B ro n is ła w a  M a linow sk iego , L u b lin  
1980 (p raca  m ag iste rsk a , KUL).
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spo łeczna  ludów  M e la n ezji z a ję ła  się is tn ie jący m i ta m  fo rm am i p o k rew ień ­
stw a  m a try -  czy p a try lin e a rn e g o . L in ie  genealog iczne  są p o d s taw ą  tw o rzen ia  
się k lanów , k tó re  m ogą m ieć c h a ra k te r  lo k a ln y  lub  rozproszony . P o k re w ie ń ­
stw o  o dg ryw a w  każdym  raz ie  bardzo  w ażn ą  rolę, o czym  św iadczy  ich  z n a ­
jom ość sw oich  k rew n y ch  (każdy  p rzec ię tn ie  zna  około d w u stu  krew nych).

R ów nież A u s tra lii pośw ięcone były  d w a re fe ra ty  n a tu ry  b a rd z ie j szcze­
gółow ej. F . R o s i ń s k i  om ów ił s tru k tu rę  gene tyczną  rodz im ej ludności 
A u s tra lii i O cean ii w  o p arc iu  o b a d a n ia  serologiczne. P ew n e  g ru p y  k rw i 
będące b a rd z ie j o d po rne  n a  zw iązane  z u k ład em  k lim aty czn y m  ep idem ie  
zap ew n ia ły  liczebną  p rzew agę  jed n y ch  ludów  n ad  d rug im i, k tó re  w sk u tek  
tychże  ep id em ii g inęły . R e fe ra t A. K e t t e  r - P  a w ł o w s k i e j  (W rocław ) 
n a  te m a t sz tu k i n a sk a ln e j rodz im ej ludności A u s tra lii sk o n cen tro w a ł się na 
m a lo w id łach  postac i p o siad a jący ch  m oc sp ro w ad zan ia  deszczu.

W  sposób szczególny uw zg lędn iony  ró w n ież  zosta ł re jo n  P o linezji. 
J . S c h m i d t  (Poznań) w  re fe rac ie  pt. K o m p le k s  k u ltu ry  L ap ita  i  P o lin e ­
zy jc zy c y  om ów ił odk ry c ia  archeo log iczne  k u ltu ry  ceram icznej w  zachodn ie j 
części N ow ej K aled o n ii z około 1600 r. p. C hr. o raz  je j w p ływ  n a  języ k  i k u l­
tu rę  P o linezji. B. K o p y d ł o w s k a - K a c z o r o w s k a  (W rocław ) p rz e d s ta ­
w iła  n a to m ia s t o środek  k u ltu ry  w  O poa n a  R a ia te i i jego  znaczen ie  w  życiu 
P o linezy jczyków . W yw odzący  się z H aw ajó w  k u lt boga Ονο, dz ięk i tzw . 
B ra c tw u  A rio i w ę d ru ją c e m u  po ca łe j n iem a l O ceanii, d o ta r ł aż do n a jo d le ­
g lejszych  części P o linezji. P od o b n ie  W- K u j a w i ń s k i  (Poznań) om ów ił 
p rzed eu ro p e jsk ie  zw iązk i R ap a  z w y sp am i P o linezji. B ad an ia  w sk a z u ją  na 
w ęd ró w k i lu d ó w  z R ap a  aż po W yspy W ielkanocne. R óżne są  n a to m ia s t h i­
po tezy  odnośn ie  do tego, sk ąd  p rzyby li i k ied y  osied lili się  oni n a  w yspie 
R apa . M ig rac je  ludnośc i w  ty m  re jo n ie  św ia ta  b ęd ą  ciąg le  stan o w ić  zagadkę 
d la  b adaczy  an tropo log ii i ż e g la rs tw a 3. U w ieńczen iem  etn o g raficzn y ch  „w ę­
d ró w e k ” po O cean ii by ły  dw a re fe ra ty  H. R o m a ń s k i e j  (W rocław ) na  
te m a t: T ra d yc ja  łodz i M am ari w  tw órczośc i p o lin e zy jsk ie j  o raz  T ra d ycy jn a  
tw órczość  m ie szka ń có w  W y sp y  W ie lka n o cn e j. A u to rk a , d o b ry  znaw ca  p ism a 
rongo-rongo , p rzed s taw iła  h is to rię  i sym bolikę łodzi M am ari oraz je j w p ływ  
n a  poezję  P o linezy jczyków  4.

P o d su m o w an ia  i zam k n ięc ia  ses ji dokona ł je j p rzew odn iczący  doc. d r hab . 
E d w ard  P i e t r a s z e k .  P o d k re ś lił on n iezap rzecza ln ą  w arto ść  b ad ań  
i tw órczości B. M alinow sk iego  jak o  tw ó rcy  m eto d y  fu n k c jo n a ln e j i „o jca 
b a d a ń  te re n o w y c h ”, k tó rego  dzieło  p o d ję li liczn i e tno lodzy  ró w n ież  polscy 
ta k ie j m ia ry  ja k  prof. A. L. G o d l e w s k i  oraz w szyscy, k tó rzy  w  jak iś  
sposób s ta ra ją  się poznać i p rzyb liżyć  in n y m  k u ltu ry  tego re jo n u  św iata , 
gdzie człow iek  m a odw agę żyć, w alczyć z żyw io łam i O ceanu  i być p raw d z iw ie  
szczęśliw ym .

D ek re t m isy jn y  stw ierd za , że „k to k o lw iek  m a z a m ia r u dać  się do innego  
n a ro d u , p o w in n ien  m ieć w  w ie lk im  p o szan o w an iu  jego  spuściznę  narodow ą, 
jego  języ k  i ob y cza je” (DM 26). W roc ław ska  ses ja  n au k o w a, u s iłu ją c a  n am  
przyb liżyć  k u ltu ry  tra d y c y jn e  ciągle jeszcze m ało  zbadanego  i znanego  re ­
g io n u  O ceanii, b y ła  ró w n ież  — poza fo rm a ln y m  je j w a lo rem  — doskonałym  
w p ro w ad zen iem  do spuścizny  n aro d o w ej i obyczajów  ludów  ży jących  na  
ró żn y ch  w y sp ach  roz leg łych  w ód P acy fik u , oddzie lonych  od sieb ie  b a r ie rą  
m orza, ję zy k a  i p rzes trzen i.

ks. M arian  F a liszek  SV D , P ien iężno

3 P o r. W. K u j a w i ń s k i ,  S p o łeczeń stw o  w y sp y  R apa p rzed  o kresem  
eu ro p e jsk ie j e k sp a n s ji,  w : A u stra lia  i  w y sp y  P a cy fiku , 83—93.

4 P o r. H. R o m a ń s k a ,  P rzy c zy n e k  do in te rp re ta c ji p ism a  rongo-rongo  
z  W y sp y  W ie lka n o cn e j, w : L u d y  i k u l tu r y  O ceanii, 61—68; t e j ż e ,  T e k s t  
M a m a ri z  W y sp y  W ie lka n o cn e j, w : A u stra lia  i  w y sp y  P a cy fiku ,  107— 125; 
L, S k u r z a k ,  P ochodzen ie  p ism a  W y sp y  W ie lka n o cn e j, w : L u d y  i  k u ltu ry  
O ceanii, 67—71.
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2. Z ap o m n ian y  etno log  i re lig ioznaw ca 
W se tn ą  roczn icę u rodzin  S tan is ław a  P o n ia tow sk iego  1884—1945

T obie — U m a r ł y ,  te  pośw ięcam  pieśni,
Во с i e ń, gdy  schy la  się n ad  p e rg am in em  
To p raw d ę  czyta, o p o d stęp ach  n ie  śni...
T obie  pośw ięcam  (...) słow em , czynem , 
M odlitw ą...

T ym  fra g m e n te m  P ro m eth id io n a  С. K. N o r w i d a  p rzed  39 la ty  za­
kończy ł sw ój a r ty k u ł pośw ięcony  S tan is ław o w i P o n ia to w sk iem u  jego  uczeń, 
je zu ita , E. B u l a n d a 1. Z pew nośc ią  uroczyście  będzie  obchodzona se tn a  
roczn ica  u ro d z in  B ro n is ław a  M alinow skiego , w yb itnego  an tro p o lo g a  spo łecz­
nego, u su w a jąc  w  c ień  id en ty czn ą  roczn icę n ie  m n ie j zasłużonego d la  nau k i 
po lsk ie j e tno loga  i re lig ioznaw cy  S tan is ław a  P on ia tow sk iego . N ie da  się 
uk ryć , że St. P o n ia to w sk i zosta ł zapom niany , ja k b y  n ie  zauw ażony  przez  h i­
sto ry k ó w  n a u k i w  naszym  k ra ju , szczególnie p rzez  etnologów . Poza  w spo­
m n ian y m  a rty k u łe m  E. B u lan d y  i jed n y m  czy d ru g im  a rty k u łe m  okoliczno­
ściow ym  są ty lko  w zm ian k i o jego  b ad an ia ch  i p u b lik a c je  m ałych  fra g m e n ­
tó w  jego  p r a c 2. Jego  do robek  nau k o w y  w  całości n ie  doczekał się jeszcze an i 
op u b lik o w an ia , an i om ów ien ia  3. To, co n ap isan o , p ozostaw ia  w ie le  do życzen ia . 
N ie z a trzy m u jąc  się n a d  w y ja śn ien iem  tego  fak tu , ch c ia łbym  p rzy p o m n ieć  
tu ta j n iek tó re  m om en ty  z życia St. P o n ia tow sk iego  i jego  osiągn ięc ia  e tno - 
log iczno-re lig ioznaw cze o raz  an tropo log iczne . Szkic te n  m a  c h a ra k te r  w łaśc i­
w y  p u b lik ac jo m  rocznicow ym , a n ie  h is to riog raf!cznym .

St. P o n ia to w sk i u ro d z ił się 6 p aźd z ie rn ik a  1884 r. w e w si C eranów  na 
P od las iu . Po  p ie rw szy m  ro k u  stu d ió w  (1902— 1903) n a  W ydzia le  M echan ik i 
P o lite ch n ik i W arszaw sk ie j by ł n a  k ró tk o  a resz to w an y  (3 m iesiące) za  p rzy ­
należność  do ta jn e j o rg an izac ji s tu d en ck ie j. W  1905 r. s tu d ia  te p rze rw a ł 
w  w y n ik u  s tra jk u  szkolnego, a  w  1906 r. rozpoczął s tu d ia  n a  W ydzia le  F ilo ­
zofii n a  u n iw ersy tec ie  w  Z u rychu . S tu d io w ał an tro p o lo g ię  i p reh is to rię , in te ­
re so w ał się też  e tno log ią . Jeg o  p ro feso ram i by li m. in . R. M  a r  t  i n, O. S t o l i  
i W. H e i e r  1 i e. S tu d ia  te  ukończy ł w  1911 r. u zy sk u jąc  sto p ień  dok to ra  
filozofii z w y n ik iem  su m m a  cu m  laude. Po pow rocie  do P o lsk i o b ją ł s tan o ­
w isko  a sy s te n ta  w  P raco w n i A n tropo log ii T o w arzy stw a  N aukow ego W arszaw ­
skiego. W  1914 r. założył p raco w n ię  e tno log ii p rzy  zb io rach  e tnog raficznych  
M uzeum  P rzem y słu  i R o ln ic tw a  w  W arszaw ie  i w zią ł u d z ia ł w  w y p raw ie

i E .  B u l a n d a ,  P am ięci w yb itn eg o  etnologa po lsk iego  pro f, dra  S ta n i­
sław a  P on ia tow sk iego , L ud  36(1939—1945) 19—32.

2 M. R e i c h e r ,  W sp o m n ien ie  o S ta n is ła w ie  P o n ia to w sk im , Z nak  
24(1972) 392—401 ; W. К  i e  1 1 i с z-W  o j n a e k i ,  P olsk ie  osiągnięcia  n a u ko w e  
na  obczyźn ie , L u b lin  1980, 35—36, 89, 305.

3 O gólnie o do ro b k u  n au k o w y m  St. P o n ia to w sk ieg o  p isa li : A. K u t r z e -  
b  i a  n  к  a, R o zw ó j e tn o g ra fii i  e tno logu  w  Polsce, K rak ó w  1948, 30— 32 ; 
J. K r a j e w s k a ,  S ta n is ła w  P o n ia to w sk i jako  re lig io znaw ca , E u h e m e r 3(1959) 
642—654; J. K u l c z y c k i ,  P ozyc ja  ew o lu c jo n izm u  w  g łó w n ych  k ie ru n k a c h  
m eto d o lo g iczn ych  e tno log ii i  archeologii, M yśl W spółczesna 2(1951) 201— 229 ; 
T. W r ó b l e w s k i ,  Z a rys h is to rii badań  na d  ku ltu rą  d u chow ą  w  Polsce, 
L u d  51(1967) 453—482; Z. S о к  o 1 e w  i с z, S zk o ły  i k ie r u n k i w  etnogra fii 
p o lsk ie j do 1939, w ; M. T e r l e c k a  (red.), H istoria  e tn o g ra fii po lsk ie j, 
W rocław  1973, 152— 155; E. P  с z ó ł к  o -P  u s t e 1 n  i k, R ecepc ja  szk o ły  ku l-  
tu ro w o h is to ryc zn e j w  re lig io zn a w stw ie  p o lsk im , w : H. Z i m o ń  (red.), D zia­
łalność In s ty tu tu  A n tro p o s  w  d z ied z in ie  lin g w is ty k i, e tno log ii i  re lig io zn a w ­
stw a , P ien iężno  1980, 76—77, 80.
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-an tropo log iczno-e tno log icznej do w sch o d n ie j S y b e r i i4. Od 1915 r. op iekow ał 
się n a jp ie rw  B ib lio tek ą  U n iw ersy tecką , a  później był je j d y rek to rem  do 
1919 r. R ów nocześnie n iem al, bo od 1916 r. k ie ro w a ł K a te d rą  E tn o g rafii 
w  W olnej W szechnicy  P o lsk ie j w  W arszaw ie , a  od 1920 r. był k ie ro w n ik iem  
Z ak ład u  E tnolog ii p rzy  In s ty tu c ie  A n tropo log icznym  T o w arzy stw a  N aukow ego 
W arszaw skiego . O d 1921 r. w y d aw ał z K. S to ły h w ą  „A rch iw u m  N au k  A n tro ­
po log icznych” będąc re d a k to re m  dzia łu  etnologicznego. Po w o jn ie  w raca  do 
p ra c y  n au k o w ej i k ie ru je  ponow n ie  K a te d rą  E tn o g ra fii w  W olnej W szechnicy  
P o lsk ie j 5. W  1934 ro k u  o trzy m ał n o m in ac ję  n a  p ro feso ra  nadzw ycza jnego  
etno log ii i e tn o g ra fii ogólnej n a  W ydziale H u m an is tycznym  w  U n iw ersy tec ie  
Jó ze fa  P iłsudsk iego  w  W arszaw ie  (dzisiejszy  UW). W  n astęp n y m  ro k u  zosta ł 
członk iem  czynnym  Polsk iego  T o w arzy stw a  O rien ta listycznego , a w  1937 r. 
p ro fe so rem  ty tu la rn y m  e tno log ii w  W olnej W szechnicy  P o lsk ie j.

W ie lo k ro tn ie  b ie rze  u d z ia ł w  z jazd ach  i ko n g resach  naukow ych , ja k  K ongres 
M iędzynarodow ego  In s ty tu tu  A n tropo log ii w  P ra d z e  (1924) i A m ste rd am ie  
(1927), K ongres S łow iańsk ich  G eografów  i E tnog rafów  w  P o lsce (1927) i w  
Ju g o s ław ii (1930). N a k ażdym  z n ich  w yg łasza  re fe ra t.

Od rozpoczęcia  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j do chw ili a re sz to w an ia  przez  
g estap o  w  lis to p ad z ie  1942 r. S t. P o n ia to w sk i k o n ty n u o w ał p race  n aukow e 
i za jęc ia  un iw ersy teck ie . P ro w ad z ił w  sto licy  ta jn e  sem in a ria  d la  s tuden tów . 
Po a re sz to w an iu  k ilk a  m iesięcy  w ięziony  by ł n a  P aw iak u , późn iej w  obozie 
k o n cen tracy jn y m  w  M ajd an k u . W iosną 1944 r. zosta ł ew ak u o w an y  do obozu 
w  G ross-R osen  n a  Ś ląsku , a s tąd  do L ito m ierzy c  w  S u d e tach , gdzie zm arł 
z w ycieńczen ia  w  styczn iu  1945 r . 6

St. P o n ia to w sk i pub lik o w ał m ało. W iększość jego  p rac  u k aza ła  się dzięki 
in sp ira c ji i zachęcie  jego uczn iów  i w spó łp racow n ików , gdyż n iech ę tn ie  w ra ­
cał do tem ató w , k tó re  uzn a ł za rozw iązane. N ow e zag ad n ien ia  poch łan ia ły  go 
ca łkow ic ie . D uża część jego d o robku  spoczyw a n iem al n ie tk n ię ta  w  A rc h i­
w um  Polsk iego  T o w arzy stw a  L udoznaw czego  w e W rocław iu . Z tego m a te ria łu  
po d rug ie j w o jn ie  św ia to w ej opub likow ano  ty lko  cz te ry  p race  e tn o lo g ic z n e 7. 
Być m oże n ied a lek a  przyszłość pozw oli ud o stęp n ić  czy te ln ikom  w szystk ie  
p race  tego w yb itnego  uczonego. P u b lik a c je  St. Pon ia tow sk iego , choć n ie licz ­
ne, są  n a  n a jw yższym  poziom ie naukow ym . C echu je  je  rzetelność, g ru n to w n a  
w iedza  o p a rta  n a  na jn o w sze j li te ra tu rz e  p rzed m io tu  ukazu jące j się n a  całym  
św iecie, k ry tyczność, ścisłość i odw aga tw órcza .

W iele m ie jsca  w  sw oim  do ro b k u  p isa rsk im  St. P o n ia to w sk i pośw ięcił 
n a jb a rd z ie j new ra lg iczn y m  p u n k to m  każdej nau k i, ja k  zadan ie , p rzed m io t 
i m e to d a  dan e j dyscypliny , w  szczególności etno log ii. P ro b lem  m etody  p o jaw ia  
się u  St. P o n ia to w sk ieg o  w  dziedz in ie  e tno log ii na jw cześn ie j, bo od początku  
jego  z a in te re so w a ń  tą  n a u k ą  i w  zasadzie  p o zosta je  p rzed m io tem  b ad ań  
do  końca  jego  dzia ła lnośc i n aukow ej. P ie rw sza  jego  p ra c a  e tno log iczna  no-

4 P ro w ad z ił b a d a n ia  an tropo log iczne  i e tno log iczne  G oldów  n ad  do lnym  
A m u rem  i O roczonów -ud ike  n a d  C hungari. W y p raw ie  te j p a tro n o w a ły : U n i­
w e rsy te t w  O xfordzie , M uzeum  P en sy lw ań sk ie , S m ith so n ian  In s titu tio n , R o­
sy jsk a  A k ad em ia  N auk. K iero w n ic tw o  n ad  35-osobow ym  zespołem  n au k o w ­
ców  pow ierzono  M arii C z a p l i c k i e j .

s Od w iosny  1932 r. by ł ró w n ież  op iek u n em  now o pow sta łego  K oła  L u d o ­
znaw czego S tu d en tó w  W olnej W szechnicy  P o lsk ie j (W iadom ości L u d o zn aw ­
cze 3—4, 1932, 98).

® W  p ie rw szy ch  tygodn iach  d z ia łań  w o jen n y ch  zg in ą ł je d y n y  syn  P o n ia ­
tow skiego , A nd rze j, a 15 k w ie tn ia  1943 r . zm a r ła  jego żona Jan ina.

3 M ahavra ta . M etoda  badania  g en ezy  w y tw o ró w  k u ltu ro w y c h  w  etnologii, 
L ud  36(19-39—45) 107— 134; F a k ty  e tno log iczne  i  m e to d y  ich  badań, L ud  
37(1946) 32—68; Z agadn ien ie  p ara le lizac ji k u ltu r  p a leo lityczn ych  z  k u ltu ra m i 
e tno log icznym i, L u d  38(1947) 28—34; D zien n ik  w y p ra w y  (do k ra ju  G oldów  
i  O roczonów  w  1914 r.), L ud  50(1966) 7— 120.



sząca ty tu ł O m eto d zie  h is to ryczn e j w  e tno log ii i zn a czen iu  je j w y n ik ó w  dla  
his to rii z  la t 1917—1918 8 oprócz tego , że in fo rm u je  rze te ln ie  o now ym  w ów ­
czas k ie ru n k u  h is to ry czn y m  w  etno log ii, k tó ry  na jb liż szy  był St. P o n ia to w ­
sk iem u, je s t k ry ty k ą  m etody  ew o luc jon is tyczne j, p an u jąc e j w ów czas n iepo­
dzie ln ie  rów n ież  w  etno log ii po lsk ie j. P ro b lem a ty k ę  'tę k o n ty n u u je  St. P o n ia ­
to w sk i i poszerza  w  p racy  p rzed s taw io n e j n a  posiedzen iu  W ydzia łu  II  T o- 
w h rzy stw a  N aukow ego W arszaw sk iego  13 lu tego  1920 r. p t. Z a dan ie  i p rze d ­
m io t e tn o lo g ii9. J e s t  to  n a jw a ż n ie jsz a  p u b lik a c ja  d la  w łaśc iw ej oceny i z ro ­
zu m ien ia  całego późniejszego  d o robku  etnolog icznego  St. P on ia tow sk iego . 
P rzep ro w ad z ił w  n iej p odstaw ow y  podzia ł p rzed m io tu  n a u k  o człow ieku  na  
d w a zasadn icze  dz ia ły : n a tu rę  i k u ltu rę  lu d z i10. P ie rw szy m  z a jm u ją  się n au k i 
an tropo log iczne  (przyrodnicze, biologiczne), d ru g im  — n au k i o k u ltu rze , dla 
k tó ry ch  po stu lo w ał n azw ę n au k i so c jo lo g iczn e11. P rzed m io t, k tó ry m  z a jm u ją  
się n a u k i socjo logiczne — k u ltu ra  — w  od ró żn ien iu  od n a u k  za jm u jący ch  się 
n a tu r ą  p osiada  obok s tru k tu ry  i fu n k c ji ideologię (u zasadn ien ie  sw ego is tn ie ­
nia) 12. W ytw ory  k u ltu ro w e  służące do zasp o k o jen ia  różnych  p o trzeb  cz łow ieka 
podzie lił n a  p roste , z a sp o k a ja jące  poszczególne po trzeb y  w szystk ich  ludzi 
(o dpow iada ją  im  poszczególne dz iedz iny  k u ltu ry ) i złożone, zasp o k a ja jące  ca­
ło k sz ta łt po trzeb  poszczególnych g ru p  ludzk ich  (są to  k u ltu ry  poszczególnych 
lu d ó w )13. S tosow nie do tego podzia łu  w skazał, że e tno log ia  ogólna za jm u je  s ię  
w y tw o ram i k u ltu ro w y m i ludów  n iecyw ilizow anych , a  e tno log ia  szczegółow a 
(e tnog rafia) b ad an ie m  ludów  n iecyw ilizow anych . M ocno ak cen to w ał śc isłą  
w spółzależność tych  dyscyp lin  i ich rów norzędność , w y n ik a ją c ą  z ich  id io- 
g raficznego  c h a ra k te ru . Za zad an ie  etno log ii jak o  n au k i h is to ryczne j uzna ł 
poznan ie  ca łkow itego  rozw o ju  b ad an y ch  p rzed m io tó w  aż do ich  ew en tu a ln eg o  
u p a d k u  i zan iku . O pis je s t  tu  ty lko  p u n k tem  w yjśc ia . E tn o g ra fia  zgodnie ze 
sw oim  p rzed m io tem  sp ec ja lizu je  się w  b a d a n iu  g ru p  te ry to r ia ln o -k u ltu ro w y c h  
i je s t h is to r ią  lu d ó w  n iecyw ilizow anych . R óżni się od h is to rii ludów  cyw ili­
zow anych  tym , że je j m etody  dostosow ane są  do b a d a ń  n ie  o p a rty ch  na  
ź ród łach  p is a n y c h 14. E tnologii n ie  u w aża ł St. P o n ia to w sk i za  n au k ę  nom olo- 
giczną. Za ta k ą  u zn a ł socjo logię, żądając , by  fo rm u ło w a ła  p ra w a  ogólne,, 
w ażn e  d la  całe j k u ltu ry . A kcen tow ał ściśle id io g raficzny  c h a ra k te r  etnologii,, 
w y n ik a jąc y  ze sto so w an ia  w  n ie j m etody  h is to ryczne j. P odczas gdy e tno log ia  
b a d a  w łasności poszczególnych w y tw o ró w  i g ru p  k u ltu ro w y ch , socjo log ia  z a j­
m u je  się w łasnośc iam i w spó lnym i w szystk im  w y tw o ro m  i g ru p o m  k u ltu ro ­
w ym  15. Sw oje pog lądy  w  ty m  w zględzie  p ow tó rzy ł w  k ilk u  in n y ch  sw oich 
p racach , ja k  O p ochodzen iu  lu d ó w  a r y js k ic h 1B, Z  n o w szych  p ostępów  e tn o ­
logii 17, E tnogra fia  P o ls k i18.

8 P rzeg ląd  H isto ryczny  21(1917— 1918) 303—319.
9 A rch iw u m  N au k  A ntropo log icznych  T o w arzy stw a  N aukow ego W ar­

szaw skiego  2(1922) n r  2, 1—30.
10 J e s t to  rozw iązan ie  n ie  odb iega jące  od ak tu a ln y ch  w ów czas ro zw iązań

czołow ych p rzed s taw ic ie li filozofii h u m an is ty czn e j: H. R i c k e r t a  (D ie
G ren zen  der n a tu rw issen sch a ftlich en  B eg riffsb ild u n g , T ü b in g e n 2 1913>„
W. D i l t h e y a  (D er A u fb a u  der gesch ich tlich en  W e lt in  d en  G e is te sw issen ­
scha ften , B e rlin  1910), W. W i n d e l b a n d a  (G esch ich te  u n d  N a tu rw issen -  
sch a tf, w : P raelud ien , T ü b in g e n 4 1911), z k tó ry m i w  w ie lu  k w es tia ch  szcze­
gółow ych St. P o n ia to w sk i polem izow ał.

11 Z adan ie  i p rze d m io t etnologii, 8.
12 T a m że ; S. P o n i a t o w s k i ,  S y s te m a ty k a  za gadn ień  i k ie ru n k ó w  so­

cjo log icznych , P rzeg ląd  F ilozoficzny  25(1922) z. 2, 174.
13 Z adanie i p rze d m io t e tnologii, 10; S y s te m a ty k a  zagadn ień , 160.
14 Z adan ie  i p rzed m io t etnologii, 17—18.
15 T am że, 24.
16 w :  W iedza  o Polsce, t. I, W arszaw a  (brw ), 67—79.
17 C zasopism o G eograficzne 2Î1924) z. 1, 63.
is W : W iedza  o Polsce, t. III, W arszaw a 1932, 191— 193.
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O sta tn ia  z w ym ien ionych  p ra c  je s t  p ie rw szą  w  h is to r ii n a u k i polskiej, 
m o n o g ra fią  e tn o g ra ficzn ą  P o lsk i. O m ów ił w  n ie j St. P o n ia to w sk i trz y  p o d s ta ­
w ow e d z ia ły : k u ltu rę  m a te r ia ln ą , d uchow ą i społeczną. C ała  p raca , choć d a le ­
k a  od p o d an ia  osta tecznych  rozw iązań , z o rien to w an a  je s t n a  cel, ja k i w y ty ­
czył e tn o g ra fii a u to r  Z a d a n ia  i p rze d m io tu  e tno log ii. W ykaza ł w  n ie j, że 
u  podłoża k u ltu ry  po lsk ie j z n a jd u ją  się dw ie  k u ltu ry  zasad n icze : p a s te rsk a  
i k o p ien iack a  w o ln o m a tria rch a ln a . N a p o d staw ie  dok u m en tó w  h isto rycznych  
w y k aza ł też, że is tn ia ł u  S łow ian  n a  z iem iach  P o lsk i k u lt Iś to ty  N ajw yższej 
ściśle zw iązany  z k u ltu rą  p a s te r s k ą 19. C h a rak te ry s ty czn y  d la  naszych  ziem  
k u lt p rzodków  w iąza ł z k u ltu rą  k o p ien iack ą  i u w aża ł go za s ta rsze  od innych  
źród ło  w ierzen iow e, np. od an im izm u  czy m a n iz m u 20. N ie sposób tu ta j p rzy ­
taczać  całości pog lądów  St. P on ia tow sk iego  n a  om aw ian e  z a g a d n ie n ie 21. O ry ­
g in a ln e  ro zw iązan ia  re lig ioznaw cze  z n a jd u ją  się w  ta k ic h  p racach  tego uczo­
nego, ja k  G eneza  p o ch ó w ku  ża r o w e g o 22, Z  n o w szych  p ostępów  e tn o lo g ii23, G e­
neza  lu k u  tr y u m fa ln e g o u , P r zy c z y n e k  do m e to d  badan ia  izo lac ji obrzędo ­
w e j  25. N a jb a rd z ie j w arto śc io w ą  p ra c ą  re lig ioznaw czą  m iało  być dzieło jego  
życia M ahavra ta ,  tra k tu ją c e  o pochów kach . M a te ria ły  z eb ran e  do n ie j przez 
St. P o n ia tow sk iego  z n a jd u ją  się w  a rc h iw u m  P olsk iego  T o w arzy stw a  L udo ­
znaw czego. N iew ie lk a  ich  część u k aza ła  się d ru k iem  w  „L udzie” po d rug ie j 
w o jn ie  św ia to w ej d z ięk i ks. B u l a n d z i e .  O p u b likow ane  ta m  fra g m e n ty  
p t. F a k ty  e tno log iczne  i  m e to d y  ich  badań  o raz  M ahavrata . M etoda  badania  
g en ezy  w y tw o ró w  k u ltu ro w y c h  dó tyczą  p rzed m io tu  i m etody  etnologii. O m a­
w ia ją  podzia ł p rzed m io tu  n a u k  h u m an isty czn y ch  (tak i sam  d la  etnologii) i za ­
ry s m etod  etnologii. S ą to ro zw iązan ia  zasłu g u jące  n a  uw agę ja k o  p ró b a  stw o ­
rz e n ia  m etody  całościow ej i p e łn e j d la  etnologii. K o n stru o w ał ją  St. P o n ia ­
tow sk i o p ie ra jąc  się n a  w szystk ich  znanych  m u w ów czas osiągn ięc iach  m e­
todologicznych  w  nauce . T rzeci z ko le i a r ty k u ł opu b lik o w an y  przez  ks. B u­
lan d ę  nosi ty tu ł Z agadn ien ie  p a ra le lizac ji k u ltu r  p a leo lityczn ych  z  k u ltu ra m i  
e tn o lo g iczn ym i. C zw arty  i o s ta tn i z o pub likow anych  po w o jn ie  jego p rac  
etno log icznych  je s t D zien n ik  w y p ra w y  (do k ra ju  G oldów  i O roczonów  
1914 r.), k tó ry  u k aza ł się z in ic ja ty w y  prof. J . G a j k a .

W  d o robku  n au k o w y m  St. P on ia tow sk iego  rów n ie  dużą  w arto ść  nau k o w ą  
m a ją  jego  p ra c e  an tropo log iczne , k tó re  u p rzed za ją  czasow o tam te  o tem atyce ' 
e tno log icznej i re lig iozn aw czej. Te o s ta tn ie  d o m in u ją  zdecydow an ie  w  całej 
jego  tw órczości nau k o w ej, a le  je j n ie  w y czerpu ją . Z p rac  an tropo log icznych  
w y p ad a  om ów ić k ró tk o  p rzy n a jm n ie j n iek tó re  d la  b a rd z ie j pełnego  obrazu ' 
sy lw etk i uczonego. W iększość ich  m a c h a ra k te r  przyczynkow y, n a  co w sk a ­
z u ją  ty tu ły , np. o p u b lik o w an a  w  P o lsce w  1909 r. p ie rw sza  z n ich  pt. P rzy ­
c zy n e k  do kran io log ii C h iń czykó w  (W arszaw a). Często m a ją  znaczen ie  p io ­
n ie rsk ie , a są  p rzew ażn ie  o p a rte  na  b ad a n ia c h , k tó re  p rzep ro w ad z ił S t. P o ­
n ia to w sk i w  In s ty tu c ie  A n tropo log icznym  w  Z urychu .

P ro b lem  zw iększen ia  dok ładności pom iaró w  an tropo log icznych  po ruszy ł

19 T am że , 264.
20 P rzez  m an izm  ro zu m ia ł is tn ien ie  ja k ie jś  b liżej n ie  o k reś lo n e j m ocy 

(w M elanez ji m an a  i s tąd  m anizm ), roz lane j po całym  św iecie, k tó rą  czło­
w iek  m oże w yzyskać d la  sieb ie  za pom ocą p ra k ty k  m ag icznych  (zob. tam że;  
por. też L. G r a b o w s k i ,  W ie lk i n ieznany . Z arys re lig io znaw stw a , P ło c k 2 
1983, 182— 183).

21 P o g lądy  re lig ioznaw cze St. P on ia tow sk iego  om ów iła  J. K r a j e w s k a ,  
por. w yżej.

22 W : Z b o rn ik  radow a  na  II I  kongresu  s lo ven sk ic h  geo fra fa  i e tnogra fa  
u  Jugoslavia  1930, 217— 220.

23 C zasopism o G eograficzne  2(1924) z. 1, 61—72; z. 3, 412—422; 3(1925) 
z. 1—2, 76^-88.

24 W arszaw a  1930 (B ib lio theca  U n ivers ita tis  L iberae  Polonae, fase. 22)..
25 A rch iw u m  N auk  A ntropo log icznych  T ow arzystw a  N aukow ego W a r­

szaw skiego  1(1921) n r  7, 1—6.
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St. P o n ia to w sk i w  p racy  pt. O w p ły w ie  b łędów  o b se rw a cy jn ych  na w sk a źn ik i  
an tropologiczne  2e. W ykazał w p ły w  b łędów  obse rw acy jn y ch  n a  w skaźn ik i in ­
d y w id u a ln e  i n iek tó re  sta ty styczne , używ ane  do c h a ra k te ry z o w a n ia  oddzie l­
nych  g ru p  i ich  s to sunków  w zajem nych . P o d ją ł p róbę  op raco w an ia  ogólnych 
p o d staw  teo re tycznych , n a  k tó ry ch  m ogłyby  oprzeć się da lsze  badan ia . Do 
z ilu s tro w an ia  p o d staw  teo re ty czn y ch  używ a n iek tó ry ch  w ażn ie jszych  w sk aź­
n ik ó w  k ran io m e try czn y ch  i kefa lo m etry ezn y ch .

B ad an ia  an tropo log iczne  n ad  kością  sk o k o w ą 27 pośw ięcił różn icom  r a ­
sow ym  w  budow ie  kości stopy  lu dzk ie j, k tó re  w ów czas by ły  bardzo  m ało  
znane. Z a ją ł się m e todam i osteom etrycznym i z pow odu  zby t dużych różnic 
w  m eto d ach  badań . K ry ty czn ie  om ów ił o s teo m etrię  kości skokow ej w  celu  
s tw o rzen ia  p o d staw y  d la  b a rd z ie j jed n o lity ch  i pe łn y ch  b ad ań  w  ty m  
w zględzie. Z estaw ił w szystk ie  do tychczasow e p o m ia ry  n ad  kością  skokow ą 
i w p ro w ad z ił szereg  now ych, po zw ala jący ch  u jąć  ilościow o różn ice rasow e 
d o tąd  n ied o sta teczn ie  uw zg lęd n ian e  a lbo  pom ijane .

W a rty k u le  pt. P rzy c zy n e k  do zm ien n o śc i kości i  s zw ó w  sk lep ien ia  czasz­
k i  u  m ie szka ń có w  z ie m  p o ls k ic h 28 St. P o n ia to w sk i zam ie rza ł uzupe łn ić  d an e
0 n a jb a rd z ie j zb ad an e j części u k ła d u  kostnego  cz łow ieka  — czaszce — P o la ­
ków . W yników  b a d a ń  do tyczących  kości sk lep ien ia  czaszki i tw a rz y  p raw ie  
w szystk ich  w iększych  g ru p  ludów  eu ro p e jsk ic h  d o sta rcza ła  w ów czas w ię ­
kszość l i te r a tu ry  n a  te n  tem a t. B ra k  było ty lko  rze te ln y ch  b a d a ń  n ad  kośćm i
1 szw am i 298 czaszek, pochodzących  z K ró lestw a, k tó ry ch  po lsk ie  pochodzenie  
w  w iększości n ie  u lega  w ątp liw ości. D la p o ró w n an ia  p o d a je  w y n ik i 132 cza­
szek  z B iało rusi, G alic ji, L itw y, Ż m udzi, Podola , U k ra in y  i W ołynia  o raz  24 
czaszk i z m ie jscow ości b liże j n ie  oznaczonych, a le  leżących  n a  z iem iach  p o l­
sk ich . A u to r z a s trzeg a  się, że n ie  są  to  dane  ścisłe, gdyż jeszcze je s t zb y t d a ­
lek a  d ro g a  do dok ładnego  w y o d ręb n ien ia  rasow ych  sk ład n ik ó w  poszczegól­
nych  g ru p  e tn icznych  lu b  geograficznych . W ykazał is tn ien ie  filogenetycznych  
w yższych s topn i ro zw o ju  b u dow y  szw ów  czaszek P o lak ó w  i g ru p  im  p o k rew ­
nych, podobn ie  ja k  u  g ru p  z a c h o d n io e u ro p e jsk ic h 29.

M a te ria ł k ran io log iczny  z Em s, k an to n u  G ra u b ü n d e n  w  S zw ajcarii, k tó ry  
p o m ierzy ł St. P o n ia to w sk i w  Z u ry ch u  w k ró tce  po rozpoczęciu  sw oich  s tu ­
diów , o p u b lik o w a ła  dop iero  w  1959 r. L. K a c z o r o w s k a 30. A u to rk a  w y ­
soko ocen iła  rze te ln o ść  pom iarów , k a r t  pom iarow ych  i ob rysów  w rob inow ycb  
w  płaszczyźnie  śro d k o w o -s trza łk o w ej. W artość  b a d a ń  podnosi duża  liczba 
pom ierzonych  cech i c iek aw a  p rzynależność  te ry to ria ln a . M a te ria ł te n  pozw o­
li ł L. K aczorow sk ie j skorygow ać do tychczasow e pog lądy  uczonych  n a  typ  
a lp e jsk i. K ażd a  z w y m ien ionych  p ra c  an tropo log icznych  St. P on ia tow sk iego  
w nosi now e ro zw iązan ia  m etodolog iczne i k o n k re tn e  p rzyczynk i do n a u k i31. 
C oraz rzadz ie j spo tyka  się obecn ie  uczonych  tego  typu .

M ie jm y  n ad z ie ję , że se tn a  roczn ica  u ro d z in  s tan ie  się o k az ją  do żyw sze­
go za in te re so w an ia  się sy lw e tk ą  i do ro b k iem  S tan is ław a  Ponia tow sk iego . 
N iech n ie  będzie  zm arn o w an y  tru d  cz łow ieka  i uczonego te j k la sy  pon iesiony  
d la  k u ltu ry  duchow ej naszego n aro d u .

K rzy s z to f G ła d ko w sk i, L u b lin

26 W arszaw a  1912.
27 W arszaw a  1913.
28 S p raw o zd an ia  z posiedzeń  T o w arzy stw a  N aukow ego  W arszaw skiego  

8(1915) z. 5. 286—297.
29 T am że , 295.
30 St. P o n i a t o w s k i ,  Crania H elvetica , Ems, W rocław  1959i
31 Np. K ry te r ia  b io m e tryczn e  p rzyn a leżn o śc i je d n o s tk i do n a tu ra ln e j g ru ­

p y  m orfo log iczne j, W arszaw a  1910. P ozycja  ta  w  języ k u  n iem ieck im  u k aza ła  
się jak o  rozdz. 22 cz. 1 dzieła; Die b io m etr isch en  K r ite r ie n  über d ie  Z u g e ­
h ö rig ke it e ines In d iv id u u m s zu  e in er n a tü r lich en  m o rfo log ischen  G ruppe, w : 
A. L a n g  (wyd.), E x p e r im e n ta le  V ererb u n g s leh re , J e n a  1914; O k la s y fik a c ji  
w sk a źn ik ó w  an tropo log icznych , W arszaw a  1911.
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II. O PRA C O W A N IA

A nglikański ruch m isyjny w  pierw szym  okresie po reform acji

R efo rm ac ja  n ie  p rzy n io sła  ze sobą idei ew ang e lizac ji ludów  n iech rześc i­
ja ń sk ic h  o św ia to w y m  zasięgu. A ng lia  w raz  z in n y m i k ra ja m i p rzechodziła  
rew o lu c ję  p o lityczną  i re lig ijn y  p rzew ró t, po zakończen iu  k tó ry ch  w ia rę  
in te rp re to w a ło  się w  k a teg o riach  relig 'ii n a ro d o w ej. Z ałożenie T o w arzy stw a  
d la  R ozw oju  W iedzy C h rześc ijań sk ie j (Society  fo r th e  P ro m o tio n  of C h ris tian  
K now ledge) w  1698 r. o raz  T o w arzy stw a  P ro p ag o w an ia  E w angelii (Society 
fo r th e  P ro p ag a tio n  of th e  G ospel) w  1701 r. były  w y d arzen iam i o g łębokim  
znaczen iu  w  h is to rii życia  re lig ijnego  A nglii, pon iew aż dow odziły , że m im o 
p rzew aża jący ch  te n d e n c ji p an u jąc y ch  w  łon ie  K ościoła A ng lii i p ań s tw a  
is tn ia ły  w ciąż  n u r ty  o p e ru jące  k a teg o riam i szerszym i n iż  w łasn y  k ra j i k tó ­
ry m  n ieobca  b y ła  id ea  słu żen ia  K ościo łow i w  sk a li św ia tow ej. W 1706 r., 
p ra w ie  rów nocześn ie  z za łożen iem  dw óch w spom nianych  w yżej ang ie lsk ich  
to w arzy s tw  m isy jnych , p o w sta je  D uńska  M isja  d la  Ind ii, a  w  1743 r. D avid  
B r a i n d e r d  rozpoczyna p racę  w śró d  In d ia n  am ery k ań sk ich . Te i sp o k rew ­
n io n e  z n im i m c h y  n a  k o n ty n en c ie  E u ropy  stan o w iły  je d n e  z p ierw szych  
oznak  duchow ego odrodzen ia .

W y d arzen iem  o w ciąż dużej w adze, chociaż w  tym  czasie n a  pozór bez 
w iększego  znaczen ia , było założen ie  M isji B rac i M oraw sk ich  w  H e rrn h u t 
w  1732 r. N ależy  tu  zw rócić  uw agę  n a  fa k t n aw ró cen ia  Jo h n a  W e s l e y  a 
p rzez  jednego  z ich  m isjonarzy , p on iew aż  tw o rzy  to w ażne ogniw o w  n a s tę p ­
stw ie  w y darzeń . W zm ożona dzia ła lność  ew an g e lizacy jn a  J . W esleya i to w a ­
rzyszy w y w a rła  g łęboki w p ływ  w  A nglii, co w  k o n sek w en c ji dop row adziło  
do da leko  idących  re fo rm  społecznych  w  k ra ju  i do now ego od k ry c ia  św ia ­
tow ej m isji ch rześc ijań stw a .

O p u b likow an ie  P odróży  ka p ita n a  Cooka  podzia ła ło  n a  w y obraźn ię  m ło ­
dego la ta cza  ob u w ia  W illiam a С a r  e у  a. J e s t  to  typow e d la  tego  s tu lec ia  
c iekaw ości i p o szuk iw ań , że k s iążk a  W illiam a C arey a , k tó ra  słuszn ie  m oże 
p re ten d o w ać  do tego, że zapoczą tkow ała  ru ch  m isy jn y  w  A ng lii w  czasach 
now ożytnych , za ty tu ło w an a  zosta ła  O b o w ią zek  chrześc ijan  naw racan ia  p o g a n 1. 
C hłopiec, k tó ry  by ł ta k  zafascynow any  Ż y c ie m  K o lum ba , że jego  nauczyciel 
p rzezw ał go im ien iem  w ielk iego  odkryw cy, n ie  om ieszkał odpow iedzieć na  
dreszcz w z ru szen ia  tow arzyszący  lek tu rze  p rzygód  k a p ita n a  Cooka. To w ła ś ­
n ie  zarów no  te n  w ie lk i o dk ryw ca , ja k  i N ow y T e s ta m e n t k ie ro w a ły  n im , k iedy  
o tw ie ra ł sw ą In q u iry  słow am i Jezu sa  C h ry s tu sa : „Idźcie i n au cza jc ie  w szy st­
k ie  n a ro d y ”. W szyscy jem u  w spółcześn i zna li ten  w e rse t ew angeliczny . A le 
dopiero  W illiam  C arey  dostrzeg ł w za jem n ą  zależność podróży i ew angelizo ­
w a n ia  k a p ita n a  C ooka z jed n e j s tro n y  i obow iązek  p rzedsięw zięć  m isy jnych  
z d ru g ie j. N ie ty lko  dostrzeg ł ją , lecz p o d k re ś la ł w agę te j w za jem n e j za leż­
ności w  życiu  ch rześc ijan in a .

W  sw ej godnej uw ag i ro zp raw ie  (O bow iązek  chrześc ijan ) W. C arey  
om ów ił sy tu ac ję  m isy jn ą  św ia ta  n a  tle  h is to rii. Z eb ra ł s ta ty s ty k i ludności 
św ia ta  sk la sy fik o w an e j w ed ług  ra s  i re lig ii. Z w róc ił szczególną uw agę  n a  po ­
trzeb y  ew an g e lizacy jn e  A m eryk i P o łu d n io w ej, N ow ej G w inei, w ie lu  części 
Azji·, N ow ej Z e lan d ii (o k tó re j czy ta ł w  książce k a p ita n a  Cooka) oraz A fry ­
ki, a  zakończył p rzeg ląd  stw ierd zen iem , że w szystko  to  je s t n ag lący m  ap e ­
lem  do ch rześc ijan . Z ap roponow ał n a s tęp n ie  u s ta len ie  k o n k re tn y ch  p lanów  
d la  przedsięw zięć  m isy jnych . W  ro k  później W. C arey  pożeglow ał do In d ii; 
m ia ło  to  być o tw arc iem  d rog i d la  w ie lk ie j k ru c ja ty  ew an g elizacy jn e j na  
te re n ie  A zji.

1 W. C a r e y ,  A n  In g y ir y  in to  th e  O b liga tions o f C h ris tia n s to  Use 
M eans fo r  th e  C onversion  o f th e  H eathens, H odder an d  S to ugh ton  1891.

tl — Collectanea Theologica
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R uch  rozszerzał się. G ru p a  fa rm e ró w  w  po łudn iow ych  N iem czech  za­
k ła d a  M isje  M oraw sk ie  (M orav ian  M issions), w  h ra b s tw a c h  środkow ej 
A ng lii p o w sta je  M isy jne  T ow arzystw o  B ap ty stów  (B ap tis t M issionary  So­
ciety), a J .  W e s l e y  i jego  uczn iow ie  in a u g u ru ją  ru ch , k tó ry  dop row adzi 
o sta teczn ie  do u fo rm o w an ia  M etodystycznego T o w arzy stw a  M isyjnego 
(M ethod ist M issionary  Society). Z ru c h u  O drodzen ia  E w angelicznego  
w  A ng lii w yw odzi się szereg  o rg an izac ji i s tow arzyszeń  o m n ie j lub  b a r ­
dziej w y raźn y m  p ro filu  ap osto lsk im  i m isy jnym , ta k ic h  ja k  B ry ty jsk ie  
i Z ag ran iczn e  T ow arzystw o  B ib lijn e  (The B ritish  a n d  F o re ig n  B ible Society), 
M isje  d la  Ż ydów  (The C h u rch  M issions to  Jew s) o raz  M isy jne  T ow arzystw o  
(The C h u rch  M issionary  Society), to  o sta tn ie  będące  dziś n a jw ięk szy m  n a  
św iecie  a n g lik ań sk im  s tow arzyszen iem  m isy jnym .

M isy jne  T ow arzystw o  (The C h u rch  M issionary  Society) n ie  pow sta ło  
w  w y n ik u  czystej ry w a liz ac ji z in n y m i sto w arzy szen iam i o podobnym  c h a ­
ra k te rze . R ozpoczynało  sw e is tn ien ie  w  o k res ie  pow ażnych  tru d n o śc i ekono­
m icznych  n a  te re n ie  A nglii, w  czasach  k ied y  zarów no  o fic ja ln y  K ościół 
an g lik ań sk i (C hu rch  of E ngland), ja k  i p ra sa  w y raża ły  w y raźn ie  sw ój silny  
scep tycyzm  n a  te m a t m ożliw ości „ew an g elizo w an ia  p o g an ” o raz  fin an so w a­
n ia  m isji. R ozpoczęcie d z ie ła  m isy jnego  z konieczności m usia ło  pociągać za 
sobą w ie le  osobistych  pośw ięceń  i o fia r ze s tro n y  tych , k tó rzy  s tan o w ili 
k o m ite t założycielsk i stow arzyszen ia . Z asadn iczą  ro lę  w  jego  p o w stan iu  
odeg ra li C h arles  S i m e o n  z C am bridge  i Jo h n n  V e n n  z C lapham . Ś ro ­
dow isko, z k tó rego  w yw odzili się p ie rw si członkow ie, było  bardzo  zróżn icow a­
ne. Z n a jd o w ali się tu  kupcy  m iejscy  i bank ierzy , a le  ró w n ież  adw okat, ta ­
p icer, rzeźb ia rz , ch iru rg , a je n t w  h a n d lu  h e rb a tą  i inn i. W szyscy on i odczuli 
nag lące  w ezw an ie , by  n a  now o w yraz ić  sw ą  w ia rę  w  u siło w an iu  ew an g e­
lizo w an ia  „pogan”. W ażne je s t p o dk reś len ie , że chociaż T ow arzystw o  M isy jne  
(The C h u rch  M issionary  Society) zrodziło  się bez o fic ja lnego  u zn an ia  ze 
s tro n y  K ościoła ang likańsk iego , jego  is tn ien ie  i dz ia ła lność  n ie  by łyby  m ożli­
w e poza tym że K ościo łem  a n g lik a ń sk im  i bez jego  p rzy n a jm n ie j u k ry teg o  
p oparc ia .

T ow arzystw o  M isy jne  (The C h u rch  M issionary  Society) założone zostało  
zdecydow an ie  ja k o  s tow arzyszen ie  kościelne. W czesne d an e  d o s ta rcza ją  na  
to  w y sta rcza jąco  ja sn y ch  dow odów . S tow arzyszen ie  było fak ty czn ie  k ry ty ­
k o w an e  z pow odu jego w y raźn ie  kościelnego c h a ra k te ru  przez  członków  
K ościo ła  W olnego (Free C hurch). J e d n a  z p u b lik ac ji tego  osta tn iego  s tw ie r­
dza, że to  su row si ang lik an ie , k tó rzy  n ie  chcie li w spó łp racow ać  z non k o n ­
fo rm is tam i, u stan o w ili w  1799 r. T ow arzystw o  M isyjne.

W  1823 r. stow arzyszen ie  w ysła ło  d w u n as tu  m is jo n a rzy  do S ie r ra  Leone. 
W  ciągu  o siem n astu  m iesięcy  dziesięciu  z n ich  zm arło  n a  żó łtą  febrę . K iedy  
ta  w s trz ą sa ją c a  w iadom ość d o ta r ła  do A nglii, członkow ie k o m ite tu  p rzygn ie- 
cen i p rzez  o g a rn ia jący  ich sm u tek  m ieli u k lęk n ąć  razem  u  podnóżka M iło­
sie rd z ia  Bożego. W edług  tra d y c ji je d e n  z czołow ych św ieck ich  członków  
sto w arzy szen ia  un ió s ł się w ted y  z k lęczek  i z ak cen tem  głębokiego w z ru ­
szen ia  i św iadom ej decyzji p o w iedz ia ł: „N ie w o lno  n a m  porzucić  Z achodn ie j 
A fry k i” 2. S tow arzyszen ie  rzeczyw iśc ie  n ie  po rzuciło  Z achodn ie j A fryk i. Do­
k u m e n ty  p o d a ją , że skoro  ty lko  jak iś  m is jo n a rz  p a d ł n a  p o ste ru n k u , zaw sze 
zn a jd o w a ł się k toś, k to  dob row o ln ie  za jm o w a ł jego  m iejsce. U  po d staw  ta ­
k ie j p o s taw y  b y ła  szczera  tro sk a  o da lsze  rozszerzan ie  E w angelii i g łębokie 
poczucie obow iązku.

N ależy  zano tow ać  fa k t p o w staw an ia  re lig ijn y ch  s tow arzyszeń  w  A nglii 
w  ty m  okresie , zw łaszcza po rew o lu c ji 1688 r. N a p o czą tku  p an o w an ia  k ró ­
low ej A n n y  w  sam ym  L ondyn ie  dzia ła ło  około s tu  tego  ro d za ju  zw iązków . 
Z asadn iczym  ich  ce lem  by ła  d uchow a odnow a k ra ju . Ich  członkow ie sp o ­

2 F. S t o c k ,  H istory  o f the C hurch  M issionary  Socie ty , L ondon  
1899, 12.



ty k a li się reg u la rn ie  n a  m od litw ie  i s tu d iu m  P ism a  Św iętego. C el tych  
sp o tk ań  n ie  by ł je d n a k  czysto teo re tyczny , osta teczn ie  chodziło  zaw sze
0 w yciągn ięc ie  p rak ty czn y ch  w n iosków  i zastan o w ien ie  się, ja k ie  k ro k i 
na leży  p o d jąć  d la  re a liz ac ji p rzeżyw anych  w spó ln ie  idea łów  re lig ijnych . 
C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  s tow arzyszeń  by ła  ich  p o s taw a  w obec re lig ii p a ­
n u jące j (E stab lished  C hurch). K ażdy  członek  s taw ia ł sobie za  cel głosić 
w ia rę  w łasn y m  p rzy k ład em  i żyć w  ścisłej lo ja lności w obec o fic ja lnego  
K ościoła, uczęszczając n a  n ab o żeń stw a  o raz  p rzy jm u jąc  sak ram en ty . W arto  
p rzy  ty m  w spom nieć  o w y raźn y m  k ie ru n k u  ew o luc ji ty ch  zw iązków  re li­
g ijnych . S tow arzyszen ie  d la  R efo rm y  O byczajów , k tó re  pow sta ło  w  1692 r., 
w  sześć la t  później da ło  począ tek  T o w arzy stw u  d la  R ozw oju  W iedzy 
C hrześc ijań sk ie j, a  w  1701 r. w yłoniło  się zeń  T ow arzystw o  P ro p ag o w an ia  
E w angelii w  O bcych K ra jach . W iele z ty ch  zw iązków  m iało  k ró tk i żyw ot, 
d w a spośród  p ie rw o tn ie  założonych  p rz e trw a ło  do dzisiaj.

W 1859 r. p o jaw ił się p ie rw szy  w  I r la n d ii P ó łnocnej ru ch  re lig ijn e j 
odnow y, k tó ry  w k ró tce  rozszerzy ł się n a  W ie lką  B ry tan ię  i za in sp iro w a ł d w a 
w y d a rzen ia  o w ięcej niż tym czasow ym  znaczen iu . P ie rw szym  b y ła  in a u g u ­
ra c ją  P ow szechnego T ygodn ika  M odlitw , p rzez  k tó ry  ch rześc ijan ie  o różnych  
p rzy n a leżn o śc iach  w yznan iow ych  m ieli o d tąd  spo tykać  się raz  n a  rok, aby  
m odlić  się o d uchow ą odnow ę K ościo ła  i o w ła sn e  o ddan ie  się jego  m isji. 
D rug im  w y d a rzen iem  ja k o  n a s tęp s tw em  odnow y z 1859’ r. b y ła  p ie rw sza  
Z jednoczona K o n fe ren c ja  M isy jna  (U nited  M issionary  C onference) w  L iv e r-  
poolu  w  1860 r. N a raz ie  sk ro m n a  co do liczby  członków  s ta ła  się w stęp n y m  
k ro k iem  do znaczn ie  w ażn ie jszych  k o n fe ren c ji w  L ondyn ie  (1878 i 1879)
1 p re k u rso re m  do w ie lk ie j k o n fe ren c ji w  E d y n b u rg u  w  1910 r.

Ja k ie  m otyw y leża ły  u p o d staw  dz ia ła lnośc i re lig ijn y ch  stow arzyszeń  
m isy jnych  n a  te re n ie  W ielk iej B ry tan ii?  N a uw agę  zasługu je  dość rozległy  
w ac h la rz  różnych  co do tre śc i m otyw acji, n ie rzad k o  zb iega jących  się u  te j 
sam ej jed n o s tk i, ja k  i stopn iow e sk u p ian ie  się n a  jed n y m  m otyw ie, k tó ry  
s ta je  się dom inu jącym . M ożna w  ty m  p rzy p ad k u  m ów ić o ro zw o ju  i dosko­
n a le n iu  się idei m isy jne j.

M otyw  u ty lita rn y , ja k k o lw ie k  n igdy  n ie  by ł zasadniczym , odgryw ał 
czasam i p ew n ą  ro lę, J . W i l l i a m s  z L ondyńsk iego  T o w arzy stw a  M isy j­
nego (L ondon M issionary  Society) w  p rzed d z ień  sw ej żeglugi n a  P acy fik  
w  1817 r . w y raz ił szczere p rzek o n an ie , że każdy, k to  je s t z a in te reso w an y  po ­
p ie ran iem  d o b ro b y tu  hand low ego  sw ego k ra ju , zobow iązany  je s t do oso­
b is tych  w ysiłków  n a  rzecz T o w arzy stw a  M isyjnego.

W ystępow ały  ró w n ież  m otyw y, k tó re  m ożna nazw ać  h u m a n ita rn o -k u ltu -  
ra ln y m i. P o w o łu je  się m. in. n a  n ie  W. С a r  e y  p rzed  sw ym  w y jazd em  do 
Ind ii. R ozszerzan ie  E w angelii je s t d la  n iego pow iązane z zap row adzen iem  
k u ltu ry  i cy w ilizac ji zachodn ie j n a  now ych te ren ach . Im p lic ite  z a w a rte  je s t 
w  jego  s łow ach  poczucie w yższości cyw ilizac ji an g ie lsk ie j o siem nastego  
w ieku , k tó rą  p rag n ie  rozszerzać. N ie by ł to  fak ty czn ie  zasadn iczy  m otyw , 
pozosta je  je d n a k  częścią ob razu  i na leżało  go tu  uw zględnić .

T rzeci rodza j m otyw ów  w iąże  się z p ew n ą  p o staw ą  „ ro m an ty czn ą”. 
P io n ie r now oczesnych  m isji ang ie lsk ich  W. C arey  czy ta ł z w ięcej niż zw y­
k ły m  za in te re so w an iem  opo w iad an ia  o pod różach  n a  m orzach  po łu d n io ­
w ych. Bez p ew n ej dyspozycji do ro m an ty zm u  i p rzygód  p raw d o p o d o b n ie  
n igdy  n ie  s ta łb y  się człow iekiem , k tó rego  h is to ria  czci ja k o  przyw ódcę m i­
sy jnego  o szerok ich  ho ry zo n tach  i n iezw yk łe j odw adze. Z d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  by łoby  n iesłuszne, gdyby  go określić  jak o  rom an tycznego  m arzy ­
ciela.

W  ana liz ie  p o staw  m isy jnych  w y s tęp u ją  ró w n ież  m otyw y czysto r e l i­
g ijne . N ależy do n ich  m otyw  m iłości b liźn iego  i w spó łczucia  d la  b iednych  
„dzikusów ” pogrążonych  w  ciem nościach  b łęd u  oraz  poczucie obow iązku  
ro zsze rzan ia  E w angelii. G ru p a  duchow nych  d e b a tu ją c a  w  W arw ick sh ire  
27 czerw ca 1793 r. n a d  zag ad n ien iem  obow iązku  ro zsze rzan ia  E w an g elii do ­
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chodzi do w niosku , że obow iązk iem  w szystk ich  ch rześc ijan  je s t użycie 
w szelk ich  m ożliw ych  i dostępnych  środków , ab y  znajom ość E w angelii rozsze­
rza ła  się zarów no w  k ra ju , ja k  i za g ran icą . R ezo lucja  ta  dop row adziła  
bezpośredn io  do założenia  L ondyńsk iego  T o w arzy stw a  M isy jnego  (L ondon 
M issionary  Society).

R ów nież pew nego ro d z a ju  asce tyczno -m istyczna  m o ty w ac ja  sk łan ia  do 
opuszczen ia  k ra ju , by pośw ięcić  się szerzen iu  E w angelii w śród  n iech rześc i­
jan . I lu s tr a c ją  m oże być p rzy p ad ek  H en ry  M artyna , ab so lw en ta  St. Jo h n ’s 
C ollege w  C am bridge , k tó ry  postan o w ił oddać życie sp raw ie  m isy jn e j, po ­
ru szo n y  głęboko ascetyzm em  dw u sw ych  m isy jnych  boha te rów : D av ida  B ra i-  
n e rd a , m isjonu jącego  w śró d  pó łno cn o am ery k ań sk ich  In d ian , oraz św . F ra n ­
ciszka K saw erego .

M otyw  ek lez ja ln y  w y jazd u  n a  m isje  w  sensie  „zak ład an ia  K ościo ła” 
(p lan ta tio  E cclesiae) n a b ra ł w  p ew nym  sensie  c h a ra k te ru  publicznego  
w  czasie o b rad  p a rla m e n tu  deba tu jąceg o  n ad  odnow ą s ta tu tu  K om pan ii 
W schodn io indy jsk ie j (E ast In d ia  C om pany) w  1813 r., k ied y  to  został z a ­
tw ie rd zo n y  p ro je k t p rzek sz ta łcen ia  tym czasow ych  m isji in d y jsk ich  w  s ta ły  
K ościół A ng likańsk i.

W ydaw ca p ierw szego  w y d a n ia  M issionary  R eg iste r  z 1813 r. w sk azu je  
n a  cześć B oskiego M istrza  jak o  pod staw ę m o ty w acy jn ą  d la  w sp ie ran ia  
m isji zag ran icznych . P odobn ie  p a s to r  R ich a rd  C e c i l  w  sw ym  p ierw szym  
p rzem ó w ien iu  w ygłoszonym  w  1803 r. w  obecności członków  T ow arzystw a  
M isy jnego  (C hurch  M issionary  Society) w y raźn ie  stw ierd za , że zasadn iczą  
ra c ją  p rz e m a w ia ją c ą  za jego ap e lem  o p o p ie ran ie  sp raw y  m isy jne j je s t 
ch w a ła  Boża.

W śród  m otyw ów  sk łan ia jący ch  do o d d an ia  się sp raw ie  ew ange lizac ji 
n a  m isjach  w y stęp u je  w y raźn ie  poczucie d ługu  zaciągn ię tego  przez  ch rześc i­
ja n  obdarzonych  p e łn ią  p ra w d y  w  s to su n k u  do tych , k tó rzy  p raw d y  ew an ­
gelicznej n ie  o trzym ali, o raz  poczucie w dzięczności za o trzy m an ą  E w angelię. 
W  k azan iach  w yg łaszanych  w  ty m  okresie, w  d o k u m en tac ji posiedzeń  sto ­
w arzy szeń  ja k  i w  p ry w a tn y ch  zach ę tach  p rzy jac ió ł do tyczących  sp raw y  m isji 
co raz  częściej p o jaw ia  się ja k b y  re fren : „D arm o o trzym aliśc ie , darm o  d a ­
w a jc ie ” o raz  „S ta ra jc ie  się św iadczyć m iłosierdzie , ta k  ja k  sam i d o św iad ­
czyliście m iło s ie rd z ia”. W szystk ie  s to w arzy szen ia  m isy jn e  w  W ielk iej B ry ­
tan ii, k tó re  u fo rm o w ały  się w  ty m  okresie , w y p ły n ę ły  n a  fa li p rzyp ływ u  
w dzięczności Bogu za E w angelię  lub , ja k  to o k reś la  V a n  D e n  B e r g ,  
p rzym uszone do św iad czen ia  P ra w d y  m iłością  Jezu sa  (constra ined  by Jesu s’ 
love).
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